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1. Z agadnien ia  w stęp n e

Prob lem atyka podjęta w niniejszym  arty k u le  dotyczy dwóch rodzajowo 
różniących się od siebie przestępstw , u jętych w odrębnych rozdziałach kodek­
su  karnego. P rzestępstw o pom ów ienia oraz przestępstw o seksualnego wyko­
rzystyw ania m ałoletniego coraz częściej s ta ją  się jed n ak  niechlubnym  d u ­
etem  w spraw ach  karnych. Dzieje się ta k  z dwóch powodów. P ierw szym  je s t 
przyjm ow ana przez oskarżonych o przestępstw o z a rt. 200 k.k. lin ia  obrony, 
k tó ra  opiera się w w ielu przypadkach  n a  nieudolnym  tłum aczen iu  powodów 
sk ład an ia  obciążających oskarżonego zeznań  przez pokrzywdzonych m ało let­
nich oraz innych świadków, którzy w św ietle wywodów oskarżonego chcą 
-  czy to z zemsty, czy z jakichkolw iek innych przyw oływanych przez oskarżo­
nych powodów -  doprowadzić do jego skazania. D rugim  powodem korelacji 
om aw ianych p rzestępstw  są  przypadki o skarżan ia  o seksualne w ykorzysty­
w anie dziecka jednego rodzica lub opiekuna przez drugiego, najczęściej przez 
m atkę. Celem  takiego działan ia  je s t zazwyczaj rozpad m ałżeństw a lub kon­
k u b in a tu  oraz chęć pozbaw ienia opieki rodzicielskiej i często jakiegokolw iek 
k o n ta k tu  z dzieckiem  oskarżanego  rodzica lub opiekuna. Tak ja k  pierw szy 
przyk ład  nie w ym aga głębszej ana lizy  z uw agi n a  n iew yobrażalny  w prost 
w achlarz m ożliwości przyjm ow anych lin ii obrony, ta k  d rug i powód w y stą ­
p ien ia  re lac ji m iędzy w ym ienionym i p rzes tęp s tw am i pow inien  s tać  się 
przedm iotem  praw nonaukow ych opracowań. P rzem aw iają  za tym  bowiem 
dwa silne argum en ty  -  dobro dziecka i dobro rodziny, w której się ono 
wychowuje.



24 Robert Szostak, Robert Patryk Dziembowski

2. Sek su a ln e w yk orzystyw an ie  a pedofilia

Przestępstw o obcowania płciowego lub  innej czynności seksualnej z m a ­
ło letn im  poniżej 15 roku  życia zostało skodyfikow ane w a r t. 200 k .k .1 
W opinii społecznej i m ass m ediach możemy spotkać się z różnym i potoczny­
m i i często n ie tra fnym i określen iam i tego przestępstw a. Najczęściej używ a­
nym  pojęciem je s t pedofilia, k tó ra  w powszechnym  odczuciu m a miejsce 
wówczas, gdy osoba pełno letn ia  podejm uje sek su a ln ą  in terakcję z dzieckiem, 
ściślej ujm ując -  z m ałoletn im  poniżej 15 roku  życia. Coraz częściej również 
w lite ra tu rze  naukow ej z zak resu  p raw a karnego, k rym inalistyk i, krym inolo­
gii i psychologii pojaw ia się te rm in  „przestępstw o pedofilskie”2. Trudno nie 
zgodzić się z tak im  nazew nictw em , rozpatru jąc  problem  z p u n k tu  w idzenia 
psychologii i seksuologii. Pojęcie pedofilii rezerw uje się jed n ak  dla ściśle 
określonych przypadków. W opracow aniach z zak resu  seksuologii pedofilią 
nazyw a się dewiację sek su a ln ą  w zakresie obiektu, k tó ra  „przejaw ia się 
w skłonności do p rak ty k  seksualnych  z dziećmi. Płeć dziecka nie m a decydu­
jącego znaczenia, gdyż ciało dziecięce, tj. w ykazujące cechy niedojrzałości, 
stanow i w łaściw ą podnietę seksualną , podobną do roli fetysza”3. Używając 
tego sam ego a p a ra tu  pojęciowego, pedofilię podzielono n a  w łaściw ą i zastęp ­
czą. Pedofilia zastępcza różni się od właściwej w zasadzie tym , iż określa 
zachow ania polegające n a  podejm ow aniu aktyw ności seksualnej z dziećmi, 
pomimo zachow ania rów norzędnego pociągu płciowego do osób dojrzałych, 
z uw agi n a  niem ożność w yładow ania popędu płciowego z osobą dorosłą i/lub 
osłabienia ham ulców  psychicznych spowodowanego przez alkohol, narkotyki, 
chorobę lub inne czynniki (np. podeszły wiek).

W języku praw nym  należy zachować pew ną ostrożność z uw agi n a  fakt, 
iż przepisy  kodeksu karnego nie w prow adziły do tej pory pojęcia pedofilii. 
Zgodnie z a rt. 200 k.k. odpowiedzialności karnej podlega spraw ca, który 
obcuje płciowo z m ałoletn im  lub dopuszcza się wobec niego innej czynności 
seksualnej lub  doprow adza m ałoletniego do poddania się tak im  czynnościom 
albo do ich w ykonania. N ależy w tym  m iejscu przytoczyć przypadki, gdy 
pomimo spełn ien ia w szystkich p rzesłanek  p rzestępstw a z a rt. 200 k.k., nie 
m a mowy o w ystępow aniu ww. dewiacji seksualnych  an i w postaci pedofilii 
właściwej, an i pedofilii zastępczej. Mowa tu  o spraw ach, w których p rzyk ła­
dowo oskarżonym  je s t 17-letni chłopak, k tóry  współżył ze swoją 14-letnią 
dziewczyną k u  dezaprobacie m atk i dziewczyny, k tó ra  złożyła zaw iadom ienie 
o p rzestępstw ie i tym  sam ym  spraw ca został oskarżony, a n astęp n ie  skazany 
za p rzestępstw o  „pedofilskie”. Pom im o niezaprzeczalności w ystępow ania

1 Ustawa z 6 czerwca 1997 r. Kodeks karny (Dz.U. z 1997 r., nr 128, poz. 840 ze zm.).
2 J. Warylewski, Przestępstwa pedofilskie w kodeksie karnym, [online] <www.lex.com.pl/ 

czasopisma/prokurator/p_pedof.html>.
3 K. Imieliński (red.), Seksuologia -  zarys encyklopedyczny, Warszawa 1985, s. 261.

http://www.lex.com.pl/%e2%80%a8czasopisma/prokurator/p_pedof.html
http://www.lex.com.pl/%e2%80%a8czasopisma/prokurator/p_pedof.html
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u  większości sprawców p rzestępstw  seksualnego w ykorzystan ia m ałoletniego 
pew nych zaburzeń, czy to okresowych, cyklicznych, czy też jednorazow ych, 
należy rozróżnić przestępstw o pedofilskie, gdzie spraw ca realizu je swój po­
pęd właściwy n a  niedojrzałym  obiekcie seksualnym  lub zastępczo wykorzy­
stu je m ałoletniego do zaspokojenia chwilowego popędu seksualnego, od czy­
nów zabronionych, k tó re wypełniły znam iona p rzestępstw a z a rt. 200 k.k., 
jed n ak  pedofilią nie m ogą być nazyw ane. W lite ra tu rze  zam iennie używ a się 
pojęć: s e x u a l c h i ld  a b u se , „seksualne w ykorzystanie”, „seksualne napastow a­
nie”, „m olestowanie seksualne dziecka”, „przemoc seksualna wobec m ałolet­
niego”. W zasadzie seksualnym  w ykorzystaniem  dziecka m ożna byłoby nazwać 
zarówno przestępstw o obcowania płciowego lub innej czynności z m ałoletnim  
poniżej 15 roku życia, zgwałcenie m ałoletniego poniżej 15 roku  życia, czyn 
kazirodczy z m ałoletnim , ja k  również zm uszanie m ałoletniego do up raw ian ia  
prosty tucji czy też w ykorzystyw anie m ałoletniego do produkcji m ateriałów  
o treśc i pornograficznej. W tych przypadkach  spraw ca w ykorzystuje bowiem 
„seksualność” dziecka do realizacji określonych skutków  m ateria lnych  czy też 
seksualnych. Jed n a k  wydaje się, że określenie „seksualne w ykorzystanie m a­
łoletniego” najlepiej opisuje ch a rak te r  i znam iona p rzestępstw a z a rt. 200 
k.k., k tó re a tak u je  praw nie chronione dobro, jak im  je s t wolność seksualna  
m ałoletniego poniżej 15 roku  życia również w celu o ch arak terze  sek su a l­
nym , czyli zaspokojenia popędu płciowego sprawcy.

3. Spraw cy p rzestęp stw  sek su a ln ego  w ykorzystyw an ia  
m ałoletn ich

Przestępstw o seksualnego w ykorzystyw ania m ałoletniego je s t n iew ątp li­
wie jednym  z najcięższych p rzestępstw  godzących w człowieka, a ściślej rzecz 
ujm ując, w jego wolność seksualną. W brew niek tórym  tw ierdzeniom  o pozy­
tyw nych sk u tk ach  dośw iadczeń seksualnych  m ałoletn ich  z osobam i pełnolet­
n im i n a ru sza  ono przede w szystkim  praw idłow y rozwój sfery emocjonalnej 
oraz osobowości seksualnej jednostk i4.

Nie budzi w ątpliwości fakt, iż w św ietle szczególnej ochrony praw nej, na 
ja k ą  zasługuje każde dziecko, przepisy  a rt. 200 k.k. chronią pod wieloma 
w zględam i niedojrzałych m ałoletn ich  przed seksualnym  w ykorzystyw aniem  
ich przez osoby dorosłe m ające nad  nim i pew ną przew agę. P rzew aga ta , ja k  
pisze M. Sajkow ska, może w ynikać z różnicy w ieku, stopnia rozwoju ofiary

4 Zob. liczne nieformalne i formalne (Holandia) ugrupowania propagujące tzw. pozyty­
wną pedofilię, która według autorów głoszących te hasła ma nie tylko pomagać w rozwoju 
dziecka, ale również chronić je przed „złymi doświadczeniami seksualnymi” spowodowanymi 
seksualnym eksperymentowaniem z niedoświadczonymi partnerami z grupy rówieśniczej 
dziecka.
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oraz relacji m iędzy spraw cą a w ykorzystyw anym  dzieckiem 5. Idąc tak im  
tokiem  koncypow ania, m ożna dojść do w niosku, że spraw cą p rzestępstw a 
seksualnego w ykorzystania osoby m ałoletniej mógłby być każdy człowiek 
posiadający op isaną przew agę bez w zględu n a  wiek, a k a ra ln a  byłaby nie 
tylko aktyw ność sek su a ln a  pom iędzy dorosłym  a m ałoletnim , ale również 
seksualne w ykorzystanie jednego nieletniego przez in n ą  osobę n ie le tn ią6. 
W rzeczywistości faktycznie dochodzi do przypadków  zm uszan ia m ałoletn ich  
poniżej 15 roku  życia do b ran ia  udzia łu  w pew nych czynnościach o ch a rak te ­
rze seksualnym , k tórych  in icjatorem  będzie inny  m ałoletn i lub  też g rupa 
m ałoletnich. Takie zachow ania, w ynikające raczej z używ ania przez agresora 
przem ocy fizycznej lub psychicznej, a nie z dysproporcji dojrzałości um ysło­
wej, m ogą rodzić konsekw encje zbliżone do skutków, jak ie  wywołuje sek su a l­
ne w ykorzystanie m ałoletniego przez osobę dorosłą. Polski kodeks k arn y  nie 
typizuje jed n ak  tak ich  zachować jako  zachow ań przestępnych, w tym  przy­
padku  m ożna jedynie rozważać odpowiedzialność m oralną  i społeczną n ie le t­
nich sprawców  w postaci stygm atyzacji i zepchnięcia n a  tzw. m argines spo­
łeczny oraz ew entualne  sk u tk i w postaci stosow ania k a r  adm inistracyjnych, 
np. w ydalenia ze szkoły.

O ile w przypadku  w ykorzystan ia seksualnego, o k tórym  m owa w art. 
200 k.k., posiadanie przez spraw cę cechy dorosłości realizu je w zupełności 
w szystkie w aru n k i konieczne do ukonsty tuow ania definicji spraw cy prze­
stępstw a, o tyle w przypadku, gdy dom niem anym  spraw cą je s t osoba m ało­
le tn ia , sam  fak t nak łon ien ia drugiego m ałoletniego do obcow ania płciowego 
nie w arunku je  zdarzen ia w postaci w ykorzystania. Taki s ta n  rzeczy zm usza 
zatem  autorów  definicji spraw cy p rzestępstw a seksualnego w ykorzystyw ania 
do k o rzystan ia  z rozstrzygnięć praw nych obowiązujących w określonym  sys­
tem ie i społeczeństwie. W omówionych wyżej przypadkach, gdzie występuje 
znaczny stop ień  dem oralizacji m ałoletn ich  w zakresie  w zajem nych zachow ań 
seksualnych , kodeks k a rn y  może jedyn ie  odsyłać do przepisów  U staw y
0 postępow aniu  w spraw ach  n ie le tn ich7. P rzepisy  a rt. 10 k.k. w yraźnie w ska­
zują m in im alny  w iek sprawcy, określając go n a  17 rok życia. Nie popełni 
więc p rzestęp stw a  z a r t. 200 k.k. osoba, k tó ra  ukończyła 15 rok  życia
1 podjęła się obcowania płciowego z m ało le tn ią  poniżej 15 la t, i to nie tylko 
z uw agi n a  to, że pewne relacje o podłożu seksualnym  są  dopuszczalne 
i m ożna naw et powiedzieć -  powszechne w śród osób w tym  przedziale w ieko­
wym, ale również dlatego, że m iędzy tym i osobam i nie w ystępuje jednocze­

5 M. Sajkowska, Wykorzystywanie seksualne dzieci. Ustalenia terminologiczne, skala zja­
wiska, oblicza problemu społecznego, „Dziecko Krzywdzone” 2002, nr 1, s. 8.

6 Osobą nieletnią -  w rozumieniu kodeksu karnego -  jest ta osoba, która w czasie popeł­
nienia czynu zabronionego nie ukończyła siedemnastego roku życia.

7 Ustawa z 26 października 1982 r. o postępowaniu w sprawach nieletnich (Dz.U. z 2002 r., 
nr 11, poz. 109 ze zm.).
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śnie znaczna dysproporcja pod względem  dojrzałości psychicznej, em ocjonal­
nej i fizycznej. U w zględniając treść  a rt. 10 § 3 k.k., ciężko byłoby dyskutow ać 
o w inie w przypadku  osób w w ieku 14-15 lat. J a k  kom entuje to A. W ąsek: 
„U zasadnienie pro jek tu  k.k. (s. 123) ta k  w yjaśnia rację a rt. 10 § 3: »Wina 
w w ypadku odpowiedzialności n ieletn ich  je s t zawsze ograniczona przez b rak  
dojrzałości sprawcy. W prow adzenie obniżonej granicy zagrożenia daje wyraz 
zasadzie przyjm ującej, że k a ra  nie może przekraczać swoją surow ością stop ­
n ia  winy«”8. I naw et sugeru jąc się przepisam i § 2 i 3 a rt. 10 k.k., k tóre nie 
uw zględniły możliwości trak to w an ia  osoby 15-letniej jako  osoby dorosłej ze 
względu n a  popełnienie czynu z a rt. 200 k.k., m ożna wywnioskować, że 
spraw cą p rzestępstw a seksualnego w ykorzystania poprzez obcowanie płciowe 
lub in n ą  czynność sek su a ln ą  nie może być osoba poniżej 17 roku  życia.

4. Spraw ca i o fiara  p rzestęp stw a  z art. 200 k.k.
-  w zajem ne relacje

Omówienie w pierw szym  rzędzie pojęcia spraw cy p rzestępstw a z a rt. 200 
k.k. było celowe ze w zględu n a  w spom nianą cechę sprawcy, m ianowicie na  
jego bezw zględną i każdorazow ą wyższość n ad  ofiarą  w ykorzystan ia sek su a l­
nego, czyli nad  m ałoletnim . Ta wyższość, po ta k  szerokim  w yjaśn ien iu  relacji 
spraw ca-ofiara, nie pow inna budzić dalszych wątpliwości. Głównym zada­
niem  tej części a rty k u łu  będzie ukazan ie  k o n tras tu , jak i uw idacznia się 
w przypadku  porów nania wspom nianej przew agi spraw cy seksualnego wyko­
rzy stan ia  n ad  ofiarą  do kształtu jącej się przew agi spraw cy p rzestępstw a 
pom ówienia o seksualne w ykorzystanie z a rt. 200 k.k. n ad  rzekom ym  sp raw ­
cą seksualnego w ykorzystania. Mówimy tu  bowiem o przew adze wynikającej 
w łaśnie ze szczególnej ochrony, ja k ą  obdarzone zostały osoby m ałoletnie. 
Chodzi w prak tyce o sytuacje, w których bardzo łatw o pozbawić człowieka 
dobrego im ienia, pracy, stanow iska, pozycji społecznej czy też au to ry te tu  lub  
naw et pogorszyć jego stosunk i rodzinne i m ałżeńskie czy też p artn e rsk ie  za 
pomocą fałszywego oskarżen ia o m olestow anie lub  w ykorzystyw anie sek su a l­
ne m ałoletniego.

O skarżenie człowieka o pedofilię i skłonności seksualne do m ałoletnich 
dzieci s ta ły  się wręcz orężem  w walce o w ładzę rodzicielską -  w przypadku  
rozpadu m ałżeństw a, orężem  w walce o zdobycie szacunku  rów ieśników  
-  w sy tuacjach pom aw iania nauczycieli o odbywanie stosunków  z m ało letn i­
m i dziew czętam i, w reszcie orężem  w walce o m iejsce w ran k in g u  popu larno­
ści -  gdyż nagm inne staje  się zniesław ianie przez m edia osób dopiero o sk ar­
żonych o p rzestępstw a pedofilskie, w sto sunku  do których nie zapadły  jeszcze

8 M. Bojarski i in., Kodeks karny. Komentarz, Warszawa 2006, s. 35.
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prawomocne wyroki9. Rzekomy spraw ca przestępstw a w ykorzystania seksual­
nego dziecka, ja k  m ożna się domyślić, stoi n a  z góry przegranej pozycji 
i w praktyce, mimo zasady dom niem ania niewinności, to on m usi dowodzić 
o b ra k u  winy z jego strony. P roblem atyka odpowiedzialności za pomówienie
0 przestępstw o seksualnego w ykorzystan ia m ałoletniego zostanie omówiona 
w dalszej części niniejszego arty k u łu , dlatego też w tym  m iejscu w arto  omó­
wić pojęcie ofiary p rzestępstw a z a rt. 200 k.k.

W zakresie  pojęcia ofiary p rzestępstw a seksualnego w ykorzystania u s ta ­
wodawca, określając cechy ofiary, posługuje się term inem  „m ałoletni”, doda­
jąc  przy tym  granicę w ieku bezwzględnej ochrony w yznaczoną konkre tn ie  na 
15 rok życia. W ypada jed n ak  zauważyć, że g ran ica ta  poprzez swoją sztyw ną 
określoność w pew nym  sensie nie odpow iada rzeczyw istym  procesom  zm ian 
zachodzących w kolejnych pokoleniach dojrzewającej młodzieży, chociaż pełni 
rolę g w aran ta  klarow nie określającego m inim alny  w iek upraw niający  do 
kontak tów  seksualnych. Szybsze dojrzew anie płciowe zarówno dziewcząt, jak
1 chłopców, w cześniejsze inicjacje seksualne, w ystępow anie treści o zabarw ie­
n iu  erotycznym  w środkach masowego p rzekazu  czy też łatw iejszy dostęp do 
treści erotycznych -  w pływ ają n a  przyspieszenie procesu seksualizacji m ło­
dzieży. Nie da się zaprzeczyć faktom , że większość m ałoletn ich  poniżej 15 
roku  życia korzysta  z kom pu tera  i In te rn e tu , a w efekcie, chcąc czy nie, m a 
styczność z ogrom em  m ateria łów  przedstaw iających treści erotyczne lub n a ­
w et pornograficzne. Nie chodzi tylko o strony  in ternetow e zajm ujące się 
um ieszczaniem  n a  serw erach  tego typu  m ateriałów , ale o różnego rodzaju 
blogi, serw isy randkow e, serw isy zajm ujące się publikow aniem  i w ym ianą 
zdjęć oraz inform acji o użytkow nikach. W ystarczy wejść, n iekiedy naw et 
przypadkiem , n a  ta k ą  stronę i nie re je s tru jąc  się, p rzeglądać różnego rodzaju  
zdjęcia, w tym  również te  przeznaczone wyłącznie dla osób pełnoletnich. Nic 
więc dziwnego, że osoba w w ieku 12 la t może być żarliw ie zain teresow ana 
seksem  do tego stopnia, że podejm ie stosunki seksualne, nie będąc jednocze­
śnie w ystarczająco dojrzałą, by zrozum ieć ew entualne konsekw encje10. Ju ż  
w la tach  siedem dziesiątych zauw ażano w śród m łodzieży silny dynam izm  
w przyspieszaniu  dojrzew ania płciowego: „Akceleracja dojrzew ania płciowego 
k tó ra  zdaniem  w ielu autorów, n a  p rzestrzen i ostatniego stu lecia  obejmuje 
w pew nych k ra jach  okres n iem al czterech la t, spowodowała potrzebę głębo­
kich zm ian  w procesie wychowania. Dawniej w ystępow anie pierw szej m ie­

9 A. Szulc, W piekle ojców robi się tłoczno, [w:] Molestowani ojcowie, gra w pedofila 
-  straszna broń w małżeńskich wojnach, „Przekrój” z 26 lutego 2009, s. 22-25. Artykuł ukazuje 
problem pomawiania ojców o wykorzystywanie seksualne dzieci zarówno w formie przestępstwa 
kazirodztwa z art. 201 k.k., jak również w wielu przypadkach w ogóle o skłonności pedofilskie.

10 J. Pawlicki, Historia ojcostwa 13-latka wstrząsnęła Wielką Brytanią (wideo), [online:] 
<http://wyborcza.pl/1,76842,6279486,Historia_ojcostwa_13_latka_wstrzasnela_Wielka_Bryta- 
nia.html>, dostęp: 2 marca 2009. Brytyjskie czasopismo „The Sun” opublikowało na pierwszej 
stronie zdjęcie 13-letniego chłopca i 15-letniej dziewczynki z dopiero co urodzoną córeczką.

http://wyborcza.pl/1,76842,6279486,Historia_ojcostwa_13_latka_wstrzasnela_Wielka_Bryta-%e2%80%a8nia.html
http://wyborcza.pl/1,76842,6279486,Historia_ojcostwa_13_latka_wstrzasnela_Wielka_Bryta-%e2%80%a8nia.html
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siączki u  dziew cząt m iało m iejsce przeciętn ie w w ieku 16-17 la t, obecnie 
przesunęło się do 13 roku  życia. Podobne zjawisko przyspieszenia dojrzew a­
n ia  obserwuje się u  chłopców. Oznacza to, że dojrzewanie biologiczne znacznie 
wyprzedza dojrzewanie psychiczne i społeczne. Oznacza to również, że za in te­
resow ania seksualne u  młodzieży pojawiają się wcześniej niż daw niej”11.

Podsum ow ując zagadn ien ie  ustaw ow ej g ran icy  w ieku, bezw zględnie 
chroniącej m ałoletn ich  przed czynam i o podłożu seksualnym , stw ierdzić m oż­
na, że m om ent osiągnięcia dojrzałości płciowej w przypadku  współczesnej 
m łodzieży p rzypada znacznie wcześniej niż n a  w iek 15 lat. Nie oznacza to 
jed n ak , ja k  już  wyżej w spom niano, że dojrzałość płciowa idzie w parze 
z dojrzałością psychiczną i em ocjonalną m ałoletniego, zależy to bowiem  od 
indyw idualnych cech każdego człowieka, może być w ynikiem  wychowania 
w określonym  środow isku rodzinnym  i rówieśniczym , może również zależeć 
od relacji, jak ie  zachodzą pom iędzy m ałoletn im  a rodzicam i lub  opiekunam i, 
które k sz ta łtu ją  osobowość dziecka.

Obcowanie płciowe dorosłego z co p raw da dojrzałą płciowo, ale n iedo jrza­
łą  psychicznie i m en taln ie  do jakichkolw iek czynności seksualnych  jednostką  
budzi zrozum iałe wątpliwości. Dokonujący się pom iędzy m ałoletn im  a znacz­
nie s ta rsz ą  od niego osobą ak t seksualny  z całą  pew nością je s t efektem  
w ykorzystania przew agi in te lek tualnej, psychicznej, czasem  również fizycz­
nej dorosłego nad  m ałoletnim . Podobnie uw aża M. B eisert, p isząc co n a s tęp u ­
je: „w przypadku  każdego w ykorzystania seksualnego dziecka, m iędzy ofiarą 
a spraw cą nie m a stosunku równości”12. A utorka podaje również pewne zależ­
ności, k tóre a rg u m en tu ją  tak i s ta n  rzeczy. Po pierw sze, spraw ca zawsze 
(z racji cech nierozerw alnie zw iązanych z jego osobą) m a przewagę nad  ofiarą. 
Z fak tu , że je s t osobą dorosłą, w ynika, iż jego procesy poznawcze i emocjonalne 
są  w pełni dojrzałe, gdy tym czasem  te  sam e procesy dziecka cech tych nie 
m ają. S tw arza to uczestnikom  in terakcji zupełnie odm ienne możliwości o rien­
tacji w sytuacji i w łasnej osobie, a co za tym  idzie -  odm ienne możliwości 
podejm ow ania decyzji i działan ia . S ku tk i ponoszone przez każdego z n ich  nie 
m ogą być zatem  jednakow e. O fiara znajduje się n a  gorszej pozycji. Po drugie, 
spraw ca działa w celu zaspokojenia w łasnej potrzeby (lub szerzej -  zaspoko­
jen ia  osoby dorosłej), nie zaś dla zaspokojenia potrzeby dziecka czy p rzynaj­
mniej potrzeb obojga uczestników  in terak cji13.

In n ą  n a to m iast kw estią  będą relacje seksualne pom iędzy przykładowo 
16-letnią dziew czynką a 40-letnim  dorosłym  m ężczyzną, gdzie obcowanie 
płciowe je s t p raw nie dozwolone, mimo iż norm y społeczne i m oralne nie 
akcep tu ją  tak ich  stosunków, a stopień dojrzałości i rozwoju s tro n  sto sunku

11 B. Łobodzińska, Seks w socjologicznych badaniach rodziny, [w:] K. Imieliński (red.), 
Seksuologia społeczna, Warszawa 1974, s. 233.

12 M. Beisert, Kazirodztwo, rodzice w rodzice w roli sprawców, Warszawa 2008, s. 18.
13 Ibidem.
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różni się d iam etra ln ie . Pomimo obopólnej zgody n a  w ystąpienie relacji seksu ­
alnych, tru d n o  nie zasugerow ać w tak im  przypadku  w ystąp ien ia pewnego 
rodzaju  w ykorzystyw ania przez osobę dorosłą n a  przykład  b ra k u  doświadcze­
n ia  w relacjach dam sko-m ęskich po stron ie n ieletn iej. Jeszcze mocniej p ię t­
now ana, lecz w dalszym  ciągu nie zabroniona przez polskie praw o karne, 
byłaby sytuacja , gdy zam iast wspom nianej 16-letniej dziewczyny w relacjach 
seksualnych w ystępow ał 16-letni chłopiec.

W racając jed n ak  do definiow ania pojęcia m ałoletniego jako  ofiary p rze­
stępstw a z a rt. 200 k.k., należy dom niem ywać, że w św ietle przepisów  obo­
wiązującego w Polsce kodeksu karnego są  to osoby poniżej 15 roku  życia, 
które w w yniku realizacji zainicjow anych lub choćby zaakceptow anych przez 
spraw cę czynności określonych jako  obcowanie płciowe oraz in n a  czynność 
seksualna , s ta ły  się obiektem  tych czynności i zarazem  ofiarą  przestępstw a. 
Należy dom niem ywać zatem , że o fiarą  p rzestępstw a z a rt. 200 k.k. będzie 
osoba, k tó ra  przed  ukończeniem  15 roku  życia obcowała płciowo ze spraw cą 
lub w sto sunku  do której spraw ca dopuścił się innej czynności seksualnej, 
nakłonił ją  do w ykonania tak iej czynności lub  do poddania się jej.

Powyższa definicja ofiary nie je s t oczywiście pełna  z w ielu względów. Po 
pierw sze, należy wziąć pod uw agę sytuacje, w których osoba poszkodowana 
ujaw ni za istn ien ie  p rzestępstw a i wywoła sk u tek  w postaci wszczęcia postę­
pow ania dopiero po jak im ś czasie od ukończenia 15 roku  życia. Czy tak a  
osoba nie będzie ofiarą? Otóż będzie, nie możemy bowiem  określić, ja k i czas 
pow inien upłynąć, by poszkodow any p rzestępstw em  p rzes ta ł być ofiarą. 
S ku tk i p rzestępstw  seksualnych  m ogą przecież w ystąpić od razu , ale też 
ujaw nić się dopiero po k ilku  la tach  lub nękać w ykorzystaną w dzieciństw ie 
osobę przez całe życie14. Jed n ak że  należy dom niem ywać, że pokrzywdzonym  
będzie tylko ta  osoba, w sto sunku  do której dorosły osobnik w ykazywał ak ­
tywność sek su a ln ą  w czasie, gdy nie ukończyła ona 15 roku  życia.

Pojęcie m ało letn iego  jak o  ofiary  seksualnego  w ykorzystyw ania  je s t  
w niniejszym  opracow aniu trak to w an e rów noznacznie z pojęciem dziecka 
seksualn ie  w ykorzystyw anego czy też m ałoletniego dotkniętego p rzestęp ­
stw em  seksualnym . N azw anie bowiem ofiary w ykorzystan ia dzieckiem  powo­
duje, że nie m usi ona spełniać żadnych dodatkowych w arunków  (poza osią­
gnięciem  określonego wieku), by być u zn an ą  za ofiarę działań  dorosłego 
spraw cy dopuszczającego się w ykorzystan ia seksualnego. Poza oceną pozo­
staje  jej rzeczyw ista zdolność rozum ienia i decydow ania o sobie, jej wygląd 
czy inform acje, których udziela ła  spraw cy15. Ze w zględu n a  niedojrzałość 
zarówno em ocjonalną, psychiczną, ja k  i sek su a ln ą  osób poniżej 15 roku  życia,

14 Szerzej na ten temat: K. Pospiszyl, Przestępstwa seksualne, Skutki seksualnego wyko­
rzystywania dzieci, [w:] Przestępstwa seksualne, Warszawa 2006, s. 59-62.

15 M. Beisert, op. cit., s. 18.



Prawno-społeczne aspekty pomówienia o przestępstwo z art. 200 k.k. 31

jakakolw iek  form a obcowania płciowego lub jakikolw iek przejaw  czy też p ró ­
ba zaspokajan ia potrzeb seksualnych  przez osobę dorosłą kosztem  udziału  
dziecka w tej czynności zasługuje n a  społeczne i p raw ne potępienie. Z uwagi 
n a  bezbronność, niedojrzałość um ysłową, ufność w sto sunku  do osób doro­
słych, zw łaszcza rodziców, opiekunów praw nych czy też krew nych (wówczas 
czyn nosi znam iona p rzestępstw a opisanego w a rt. 201 k.k.), osób sp raw u ją­
cych fak tyczną lub okresow ą opiekę dziecko je s t łatw ym  celem dla sprawców 
przestępstw  pedofilskich. Spraw ca w tak ich  przypadkach  w ykorzystuje nie 
tylko ufność dziecka i au to ry te t, jak im  ono go darzy, ale również swoją 
pozycję społeczną i p raw n ą  do kontynuow ania i ukryw an ia  przestępczego 
procederu.

W prak tyce trudn iej je s t wykryć i zapobiegać przestępstw om  wykorzy­
styw ania seksualnego w rodzinie niż seksualnem u  w ykorzystaniu  nieletniego 
przez spraw cę spoza rodziny. Dziecko seksualn ie  w ykorzystyw ane początko­
wo nie zdaje sobie spraw y z n ienorm alności p rak tyk , w jak ich  bierze udział, 
a w późniejszej fazie, gdy je s t s tarsze  i łatw iej m u dostrzec nieprawidłowości 
w relacjach  z przejaw iającym  skłonności dewiacyjne rodzicem, często wybie­
ra  trw an ie  w trau m ie  i w yrzeka się walki, obaw iając się konsekw encji w yja­
w ienia praw dy o patologicznych zachow aniach rodzica. Często również p ro ­
b lem  j e s t  św iad o m ie  u k ry w a n y  p rzez  d o ro s ły ch  o b se rw a to ró w  ty ch  
w ydarzeń, najbliższą rodzinę spraw cy i ofiary, krew nych, a także osoby żyją­
ce w ich środowisku. Takie zachow ania dorosłych w ynikają  czasem  z nie- 
uśw iadam ian ia  sobie konsekw encji seksualnego w ykorzystyw ania dziecka. 
Również b ra k  świadomości co do bezpraw ności n iektórych zachow ań o zab ar­
w ieniu  seksualnym  dokonywanych wobec n ieletn ich  przez członków rodziny, 
konkubentów , osoby z najbliższego otoczenia dziecka p rzed łużają  trau m ę 
ofiar w ykorzystyw ania seksualnego.

Podsum ow ując, należy stw ierdzić, iż osoby dorosłe, k tóre co p raw da nie 
są  spraw cam i czynów pedofilskich, ale znajdując się w najbliższym  otoczeniu 
spraw cy i ofiary i m ając możliwość w płynięcia n a  sytuację, nie czynią tego, 
p rzed łużają  byt p rzestępstw a. Takie sytuacje w ynikają  najczęściej z chęci 
u trzy m an ia  zw iązku z przejaw iającym  chore skłonności p a rtn e rem , tudzież 
z obawy o u tra tę  jedynego źródła u trzym an ia , k tórym  je s t partner-dew ian t. 
M ogą być również spowodowane niechęcią uczestnictw a w skandalu , jak i 
wywołać może wyjaw ienie sprawy, np. w ydanie pedofila będącego osobą du ­
chow ną lub wykonującego zawód nauczyciela i narażen ie  tym  sam ym  dobre­
go im ienia szkoły.

Szeroko ujm ując problem atykę spraw stw a, m ożna w ysunąć tezę o współ­
odpowiedzialności osób, k tóre mimo świadomości za istn ien ia  niezgodnych 
z praw em  aktyw ności seksualnych  skierow anych wobec dziecka, nie podej­
m ują  żadnych lub  konsekw entnych działań  zm ierzających do u jaw nienia 
przestępstw a. Z darza się to często w przypadku  kobiet żyjących w konkubi­
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nacie z p artn erem , k tóry  w ykorzystuje złą sytuację m a te r ia ln ą  lub  położenie 
m atk i i jej dziecka do całkowitego ich podporządkow ania i realizacji zam ie­
rzonych fan tazji erotycznych. Bywa również tak , że św iadkam i są  dziadko­
wie dziecka, którzy  z różnych przyczyn (lęk przed reakcją  sprawcy, reakcją 
otoczenia, u k aran iem  spraw cy czy też bagatelizow aniem  zachow ań sprawcy) 
nie ingeru ją  w życie rodziny lub robią to w sposób niedostateczny, pozosta­
w iając ofiarę w tragicznej dla niej sytuacji. B iorąc pod uw agę okoliczności 
doprow adzenia nieletniego poniżej 15 roku  życia do obcow ania płciowego lub 
innej czynności seksualnej, należałoby zbadać ew entualny  wpływ najbliższe­
go otoczenia pokrzywdzonego dziecka n a  patologiczną sytuację, w jakiej się 
ono znalazło. M. B eisert poddaje pod rozwagę fak t, iż n iek tó re przytaczane 
w lite ra tu rze  pojęcia rozszerzają sposób dzia łan ia  sprawcy, obejm ując nim  
nie tylko świadom e działan ia , ale i zaniechanie obowiązków16.

W przypadku  w ykorzystyw ania kazirodczego, czyli czynu opisanego we 
w spom nianym  wyżej a rt. 201 k.k., pozostającego w zw iązku z przestępstw em  
z a rt. 200 k.k., spraw cą je s t osoba zobow iązana w szczególny sposób do 
dzia łan ia  w in teresie  dziecka, k tó ra  jed n ak  zachowuje się zupełnie odm ien­
nie, niż w ynika to z jej obowiązków17. N ie m ożna pom inąć fak tu , iż podobną 
rolę i funkcje opiekuńcze w życiu n ieletn ich  pełn ią  osoby wykonujące zawody, 
których ch a rak te r  w iąże się z opieką n ad  dzieckiem, k ierunkow aniem  jego 
rozwoju, kształceniem  elem entarnych  w artości. Mimo iż podm ioty te, w przy­
padku  popełnienia p rzestępstw a seksualnego n a  m ałoletnim , nie będą oczy­
wiście trak to w an e  jako  spraw cy p rzestępstw  kazirodczych, to nie m ożna za ­
przeczyć, że pełnią, podobnie zresz tą  ja k  rodzice, w ażne zadan ia  w rozwoju 
i życiu n ieletnich. W ykorzystanie tej roli do popełnienia jakiegokolw iek czy­
n u  o ch arak terze  seksualnym  powinno być rów noznaczne z poniesieniem  
przez spraw cę konsekw encji uw zględniających naruszone zaufanie, jak im  
obdarzyło spraw cę dziecko, jego rodzice oraz społeczeństwo.

W spom niany wcześniej udział m ałoletniego nie ogranicza się do k o n tak ­
tów fizycznych dziecka ze spraw cą. Powinno się ta k  trak tow ać każdą  z form 
uczestniczenia, czy to czynnego, czy też biernego, np. poprzez u trw alan ie  
k am erą  wideo czy też ap a ra tem  fotograficznym  nieletniego w tak ich  sy tu ­
acjach, k tóre m ogą wzbudzać w osobach o zaburzonych preferencjach seksu ­
alnych s tan  podniecenia seksualnego. C zasam i jed n ak  zaciera się granica 
pom iędzy niepraw idłow ym i a norm alnym i i zwyczajowo przyjętym i s to su n k a­
m i m iędzy dzieckiem  a dorosłym. Łatw iej je s t dostrzec w ystępow anie im pul­
sów seksualnego za in teresow ania  pom iędzy np. nauczycielem  a n ieletn im  
uczniem  niż w codziennych relacjach pom iędzy rodzicem  czy praw nym  opie­
kunem  a dzieckiem. O pieka nad  dzieckiem  obejm uje tak że  czynności zw iąza­

16 Ibidem, s. 25.
17 Ibidem, s. 18.
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ne z m yciem  dziecka, przebieran iem  itp ., k tóre dla spraw cy o zaburzonych 
preferencjach seksualnych  p rzysparza ją  okazji do zaspokajan ia potrzeb sek­
sualnych  i ucieleśn ian ia w łasnych fiksacji. C zasam i jed n ak  g ran ica pomiędzy 
codziennym i czynnościam i wychowawczymi a zachow aniam i uznaw anym i za 
in n ą  czynność sek su a ln ą  p rzesta je  być widoczna, co powoduje, że zwyczajowe 
czynności opiekuńcze m ogą być źle odbierane i u tożsam iane z zachow aniem
0 zabarw ieniu  seksualnym . Taki efekt m ożna zauw ażyć w S tan ach  Zjedno­
czonych, gdzie zgłaszanych je s t bardzo wiele przypadków  podejrzenia popeł­
n ien ia  p rzestępstw a seksualnego w ykorzystania.

Podczas spraw ow ania czasowej opieki n ad  dzieckiem, np. w trakcie  lekcji 
szkolnych, spo tkań  i wyjazdów organizow anych przez szkoły, placów ki wy­
chowawcze czy też kościoły, istn ie je  m niejsze prawdopodobieństwo, że dziec­
ko znajdzie się w sytuacji, k tó ra  n a raz i je  n a  niebezpieczeństw o seksualnego 
w ykorzystania. N iem niej i tak ie  sytuacje są  św ietną  okazją dla sprawców 
p rz e s tęp s tw  pedofilskich . S praw ca, w ykorzystu jąc  m ożliwość dłuższego 
p rzebyw ania z dzieckiem  bez obecności rodziców n ieletn iego , w w iększości 
przypadków  zaczyna w abić sw oją ofiarę, zm ierzając  do jej u w iedzen ia
1 seksualnego w ykorzystania. Najczęściej spraw cy p rzestępstw  pedofilskich 
w ykorzystują różnego rodzaju  gratyfikacje w postaci drobnych sum  p ien ię­
dzy, oferują też dzieciom słodycze, papierosy, czasem  alkohol, rzadziej n a rk o ­
tyki. Zwykle nie decydują się n a  użycie przem ocy fizycznej celem  doprow a­
dzen ia  dziecka do obcow ania płciowego lub  u d z ia łu  w innej czynności 
seksualnej.

T aki s ta n  rzeczy m ożna próbow ać u za sad n iać  n a  w iele sposobów. 
D ew iant, którego pociągają n ie le tn i w bardzo m łodym  w ieku, przykładowo
0 -3  la t, nie m usi stosować jakiejkolw iek siły fizycznej, co najwyżej może 
ofiarę zastraszyć. Dziecko w tak im  w ieku nie m a wyrobionych wzorców za­
chow ań seksualnych  właściwych an i niewłaściwych. W zasadzie świadomość 
realizow anych wobec niego czynności je s t znikom a. W tak ich  przypadkach  
użycie przez spraw cę siły fizycznej do doprow adzenia ofiary do obcowania 
płciowego lub jakiejkolw iek innej czynności seksualnej w ynikać będzie raczej 
z w ystępow ania w psychice spraw cy zaburzeń  o podłożu sadystycznym  niż 
z faktycznego, realnego oporu ofiary. W przypadku, gdy spraw cę stym ulu ją 
seksualn ie  dzieci w w ieku 4 -1 0  la t, częściej może dochodzić do próby użycia 
siły. Dziecko w tym  w ieku posiada w iększą świadom ość otaczającej go rzeczy­
wistości, łatw iej rozróżnia dobro od zła, zaczyna zdaw ać sobie spraw ę z tego, 
co może być d la  niego dobre, a co złe. M ając tę  świadomość, może odmówić 
w ykonania niewłaściw ych jego zdaniem  czynności, do których  n ak łan ia  go 
obca m u osoba lub  osoba, k tó rą  zna, ale k tó ra  nie należy do rodziny. Wów­
czas spraw ca może próbować użyć groźby lub naw et siły fizycznej, by zm usić 
dziecko do uległości i p o ddan ia  się czynnościom  seksualnym . Spraw ca 
w sto sunku  do ofiary w tym  w ieku może również użyć siły fizycznej lub
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groźby jej użycia celem zastraszen ia  ofiary i uniem ożliw ienia p rzekazan ia  
przez n ią  inform acji o za istn iałym  w ykorzystaniu.

O pisane wyżej sytuacje dotyczą przede w szystkim  osób, k tóre zawodowo 
lub społecznie za jm ują się opieką n ad  m ałoletnim i. W zw iązku z pomówie­
niem  o przestępstw o z a rt. 200 k.k. rzadziej w ym ienia się bowiem  rodzica 
(choć i tak ie  sytuacje m ają  m iejsce, np. gdy rodzice w przekonan iu  m ało let­
niego ograniczają jego swobodę osobistą), częściej zaś konkuben ta, a o s ta tn i­
m i czasy -  nauczycieli, księży, wychowawców, trenerów  sportow ych czy też 
osoby zajm ujące się rozwojem k u ltu ra ln y m  młodzieży.

5. P raw nok arn e sk u tk i p rzestęp stw a  z art. 200 k.k.

W przypadku  nauczyciela, księdza, wychowawcy, lekarza, opiekunki lub 
sprawców wykonujących podobny do w ym ienionych zawód, którym  powierzo­
no opiekę nad  nieletn im i, ich wychowanie zgodne z obowiązującym i norm am i 
społecznymi, powinno się w każdym  przypadku  stanowczo i bezterm inowo 
elim inow ać tych sprawców z najbliższego otoczenia n ieletnich. O rzekana jes t 
wówczas k a ra  pozbaw ienia wolności od 2 do 12 lat. Kodeks k arn y  przew iduje 
szeroki kata log  środków, tj. zakaz w ykonyw ania zaw odu przez określony 
w wyroku okres, zakaz kon tak tow an ia  się z pokrzywdzonym  oraz naw iązkę 
n a  rzecz pokrzywdzonego. Środek k arn y  przew idziany w a rt. 41 § 1 i § 1a 
pełn i rolę prew encyjną , zapobiegając lub  u tru d n ia ją c  popełn ian ie  p rz e ­
stępstw  w przyszłości, k iedy to spraw ca mógłby ponownie w ykorzystać kom ­
petencje zawodowe zw iązane z opieką n ad  n ie le tn im  do czynów o ch a rak te ­
rze seksualnym 18.

W św ietle b rak u  system ow ych rozw iązań w zakresie leczenia sprawców 
przestępstw  seksualnych, u  k tórych  w ystępują zaburzen ia  preferencji seksu ­
alnych w postaci pedofilii, stosow anie przew idzianych w a rt. 41 k.k. rozw ią­
zań  wydaje się być w spółm ierne do szkody, ja k ą  spraw ca w yrządza ofierze 
przestępstw a oraz bliskim  jej osobom. S ku tk i w ykorzystyw ania seksualnego 
n ieletn ich  często powodują n ieodw racalne zm iany w psychice ofiar, odbijają 
się n a  ich późniejszym  życiu i m ogą stanow ić zagrożenie w szerokim  tego

18 Art. 41 k.k. przewiduje w § 1 możliwość orzeczenia środka karnego w postaci zakazu 
zajmowania określonego stanowiska lub wykonywania zawodu, jeżeli sprawca nadużył stanowi­
ska lub zawodu przy popełnieniu przestępstwa, a dalsze wykonywanie zawodu lub stanowiska 
zagraża istotnym dobrom chronionym prawem. Z kolei § 1a i 1b ww. artykułu przewiduje 
możliwość dożywotniego pozbawienia przestępcy prawa do wykonywania określonego zawodu 
lub pełnienia określonego stanowiska związanego z wychowaniem, edukacją, leczeniem mało­
letnich lub z opieką nad nimi, odpowiednio jeśli sprawca popełnił czyn przeciwko wolności 
seksualnej lub obyczajności na szkodę małoletniego. W § 1b sąd obligatoryjnie orzeka zakaz 
wykonywania zawodu lub wykonywania określonych funkcji w przypadku powrotu do przestęp­
stwa w warunkach określonych w § 1a.
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słowa znaczeniu, choćby w postaci u jaw n ian ia  się zaburzeń  preferencji sek­
sualnych  w życiu dorosłym  i zapoczątkow ania nowego łańcucha p rzestępstw  
seksualnych, tym  razem  z udziałem  dzieci dorosłej już  ofiary w ykorzystyw a­
nej w dzieciństw ie.

6. Z nam iona p om ów ien ia  -  ogó ln e  uw agi

N iew ątpliw ie rozw ażania dotyczące odpowiedzialności karnej za pomó­
w ienie należy rozpocząć od zdefiniow ania przedm iotu  ochrony -  czci jed n o st­
ki. „Cześć” to dobre im ię każdego człowieka, jego godność osobista. Są to 
w artości przyrodzone, których nie nabyw a się w społeczeństw ie, ponieważ 
przynależą  one do każdego człowieka, ta k  do noworodka, ja k  i do przestępcy. 
P raw a do czci, godności czy dobrego im ienia jako  w artości przyrodzonych nie 
m ożna się zrzec czy w jakikolw iek sposób zbyć19. W drugim  rozdziale Kon­
stytucji, zaty tu łow anym  „Wolności p raw a i obowiązki człowieka i obyw atela”, 
pierw sza zasada stanow i, iż źródłem  wolności i p raw  człowieka i obyw atela 
je s t w łaśnie przyrodzona i n iezbyw alna godność. Rozwinięcie tej wyrażonej 
w a rt. 30 zasady  stanow i a rt. 47 K onstytucji, gw aran tu jący  każdem u prawo 
do ochrony praw nej życia pryw atnego, rodzinnego i dobrego im ienia oraz do 
decydow ania o swoim życiu osobistym 20.

Cześć człowieka należy do dóbr osobistych chronionych przez praw o cy­
wilne. Rozróżniam y cześć zew nętrzną w znaczeniu  dobrej sławy, dobrego 
im ienia oraz tzw. cześć w ew nętrzną, czyli godność osobistą. Są one objęte 
ochroną przew idzianą w art. 23 i 24 k.c. N ależy zauważyć, iż n aruszen ie  czci 
może n astąp ić  w każdy sposób (ustn ie , listow nie, w m ediach czy w piśm ie 
procesowym). Jed n ak że  ochrona czci nie przysługuje w razie  negatyw nej 
oceny człowieka bądź jego działan ia  opartego n a  rzetelnej krytyce (czyli na  
fak tach)21.

Z p u n k tu  w idzenia odpowiedzialności za pom ówienie o przestępstw o wy­
k orzystan ia  seksualnego osoby m ałoletniej bez w ątp ien ia  najczęściej będzie­
my m ieli do czynienia z naruszen iem  dobrego im ienia i p róbą jego ochrony 
n a  gruncie rozw iązań przyjętych w kodeksie karnym . Należy jed n ak  zazna­
czyć, iż osoba pom ówiona może dochodzić swoich praw  zarówno n a  gruncie 
p raw a cywilnego, ja k  i karnego.

P rzedm io tem  p rzes tęp s tw a  zn iesław ien ia  je s t  dobre im ię (cześć ze­
w nętrzna) człowieka, grupy osób, insty tucji, osoby praw nej i jednostk i o rga­
nizacyjnej nie m ającej osobowości praw nej. P rzedm iotem  czynności wyko­

19 E. Czarny-Drożdżejko, Dziennikarskie dochodzenie prawdy z przestępstwo zniesławienia 
w środkach masowego komunikowania, Kraków 2006, s. 51.

20 W. Skrzydło, Konstytucja Rzeczypospolitej Polskiej. Komentarz, Warszawa 2007, s. 46.
21 Z. Radwański, Prawo cywilne -  część ogólna, Warszawa 2002, s. 155.



36 Robert Szostak, Robert Patryk Dziembowski

nawczych nie może być jed n ak  osoba zm arła. Zatem  jeśli chodzi o zarzu t 
seksualnego w ykorzystania osoby m ałoletniej m am y do czynienia z możliwo­
ścią pom ówienia jedynie człowieka bądź grupy osób. Należy przy  tym  zauw a­
żyć, że cześć podm iotu podlega ochronie także w przypadku, gdy m a on 
w danym  środow isku złą opinię i to naw et w sytuacji, gdy je s t ona o p arta  na  
obiektyw nych p rzesłankach22 (np. gdy osoba była w przeszłości w ielokrotnie 
karana).

Treścią pom ówienia m ogą być właściwości (m .in. zboczenie seksualne) 
lub sposób postępow ania (m .in. w łaśnie w ykorzystanie seksualne  osoby m a­
łoletniej), k tóre m ają  ch a rak te r  poniżający w opinii społecznej bądź n araża ją  
n a  u tra tę  zaufania. D okładne usta len ie , co może poniżyć osobę, m usi być 
dokonane n a  podstaw ie oceny społecznej. W szystko zależy od osoby pom a­
wianej, od zajm owanego przez n ią  stanow iska czy pełnionej funkcji (np. 
wychowawca), wykonywanego zawodu (np. lekarz, nauczyciel) albo rodzaju 
działalności (np. k a tech e ta )23. P rzestępstw o  zn iesław ien ia je s t  p rzes tęp ­
stw em  form alnym  i do jego za istn ien ia  nie m usi w ystąpić sk u tek  w postaci 
poniżenia. W ystarczająca je s t sam a możliwość poniesienia przez pokrzywdzo­
nego szkód m oralnych24. W przypadku uczynionego za rzu tu  o seksualne wyko­
rzystan ie osoby m ałoletniej bezspornie n astąp i poniżenie osoby w oczach osoby 
(bądź osób) trzeciej. W ynika to z fak tu  bezspornej bardzo negatyw nej opinii, 
ja k ą  posiadają  spraw cy dopuszczający się czynów seksualnych  z osobami 
poniżej 15 roku  życia.

S am a form a pom ówienia o czyn określony w art. 200 k.k. nie je s t is to tna  
(może być dokonana ustn ie , p isem nie, za pomocą gestu , ry su n k u  lub zdjęcia). 
W ażne je s t jedynie, aby pozw alała n a  p rzekazan ie określonych treśc i25. Za­
rz u t m usi być przekazany  innej osobie niż pokrzywdzony, a odbiorą może być 
naw et jed n a  osoba (pomówienie dokonane niepublicznie). Oczywiście pomó­
wienie może polegać również n a  wypowiedzi skierow anej do szerokiego, b li­

22 T. Bojarski (red.), Kodeks karny. Komentarz, Warszawa 2008, s. 416-417.
23 A. Marek, Prawo karne, Warszawa 2001, s. 530. Pogląd ten był wielokrotnie potwier­

dzony orzecznictwem Sądu Najwyższego. W wyroku z dnia 18 listopada 1935 r. (3K 1242/35) SN 
zauważył, że „hańbiący charakter ma nie tylko zarzut postępowania, uważanego powszechnie 
za zdolne do poniżenia w opinii publicznej, lecz również i zarzut postępowania uważany za 
hańbiący w środowisku szczególnym, w jakim zniesławiony i zniesławiający obracają się, przy 
uwzględnieniu światopoglądów, kultury, wierzeń i zwyczajów danego środowiska, w którym za­
rzut rozgłoszono”. Zob. P. Hofmański, J. Satko, Przestępstwa przeciwko czci i nietykalności ciele­
snej. Przegląd problematyki. Orzecznictwo (SN 1918-2000). Piśmiennictwo, Kraków 2002, s. 79.

24 A. Wąska (red.), Kodeks karny. Część szczególna. Komentarz, t. 1, Warszawa 2004, 
s. 1085.

25 M. Gałązka, A. Kalisz, Prawo karne materialne. Wybrane przepisy części szczególnej. 
Tablice poglądowe, Szczytno 2008, s. 205. Odmiennie J. Wojciechowski, według którego „raczej 
nie jest możliwe pomówienie dokonane przy pomocy gestów czy z zastosowaniem innej formy 
nieartykułowanej. Określony gest może stanowić zniewagę w stosunku do osoby pokrzywdzo­
nej. Pomówienie musi bowiem zawierać określoną treść informacyjną, możliwą do oceny pod 
względem jej prawdziwości”. J. Wojciechowski, [w:] A. Wąska (red.), op. cit., s. 1081.
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żej nieograniczonego kręgu  osób26. Szczególnym rodzajem  publicznych pomó­
w ień je s t zniesław ienie dokonane za pośrednictw em  środków masowego ko­
m unikow ania27. M am y wówczas do czynienia z kw alifikow aną form ą p rze­
stępstw a zn iesław ienia (art. 212 § 2 k.k.). S tro n a  podm iotowa pom ówienia
0 przestępstw o seksualnego w ykorzystan ia m ałoletniego w typie podstaw o­
wym i kw alifikow anym  polega n a  um yślności. O m aw iane tu  przestępstw o 
m ożna popełnić zarówno w zam iarze bezpośrednim , ja k  i w ew entualnym 28.

U staw ow ym  znam ieniem  p rzestępstw a, najbardziej ciekaw ym  z p u n k tu  
kom entow anej sytuacji, je s t bez w ątp ien ia  podm iot przestępstw a. Samo p rze­
stępstw o zniesław ienia je s t p rzestępstw em  powszechnym. Może je  popełnić 
każdy człowiek. W przypadku  pom ów ienia o przestępstw o z a rt. 200 k.k., 
a zatem  o przestępstw o, k tó rem u m iała  być poddana osoba m ało letn ia  poni­
żej 15 roku  życia, możemy m ieć do czynienia z kilkom a różnym i ch a rak te ry ­
stykam i podm iotu zniesław ienia. Po pierw sze, o przestępstw o seksualnego 
w ykorzystan ia dziecka może pomówić osoba, k tó ra  ukończyła 17 rok życia
1 nie je s t dom niem anym  pokrzywdzonym  w spraw ie. Po drugie, o tak ie  prze­
stępstw o może pomówić również osoba, k tó ra  ukończyła 17 rok życia i p rzed­
staw ia  się jako  dom niem ana ofiara w ykorzystania seksualnego przed  osią­
gnięciem  la t 15. W każdej z tych sytuacji, zgodnie z podm iotow ą zdolnością 
do ponoszenia odpowiedzialności karnej, osoba dokonująca zniesław ienia bę­
dzie odpow iadała n a  zasadach  przew idzianych w kodeksie karnym 29.

Sytuacja kom plikuje się zdecydowanie, gdy pom ów ienia o w ykorzystanie 
seksualne m ałoletniego dokonuje n ieletn i. Nie m a znaczenia, czy n ie le tn i jes t 
dom niem aną ofiarą  w ykorzystania seksualnego, czy jedynie inform uje, że 
osoba trzecia  została w ykorzystana seksualn ie  przed ukończeniem  15 roku 
życia. N ieletn i, k tóry  pom aw ia kogoś o w ykorzystyw anie seksualne, nie od­
pow iada n a  zasadach  przew idzianych przepisam i kodeksu karnego30. U s ta ­

26 J. Wojciechowski, Przestępstwa przeciwko czci i nietykalności cielesnej. Rozdział XXVII 
Kodeksu karnego. Komentarz, Warszawa 2000, s. 16.

27 Według E. Czarny-Drożdżejko (op. cit., s. 205) środkiem masowego komunikowania jest 
prasa w rozumieniu ustawy -  Prawo prasowe. Zgodnie z podaną tam definicją prasą „są 
wszelkie istniejące i powstające środki masowego przekazu [...]. Z tego należy wyciągnąć wnio­
sek, że środkiem masowego komunikowania jest prasa i to w znaczeniu przedmiotowym, a więc 
jako publikacja periodyczna, która nie tworzy zamkniętej, jednorodnej całości, ukazująca się nie 
rzadziej niż raz do roku, opatrzona stałym tytułem albo nazwą, numerem bieżącym i datą”.

28 T. Bojarski (red.), Kodeks karny. Komentarz..., s. 419.
29 A. Marek, S. Waltoś, Podstawy prawa i procesu karnego, Warszawa 2008 s. 60-61.
30 Na zasadach określonych przepisami kodeksu karnego może odpowiadać nieletni, który 

ukończył lat 15 i spełnił przesłanki określone w art. 10 § 2 k.k. Do przesłanek tych po pierwsze 
zaliczamy popełnienie czynu zabronionego określonego w art. 134, art. 148 § 1, 2 lub 3, art. 156 
§ 1 lub 3, art. 163 § 1 lub 3, art. 166, art. 173 § 1 lub 3, art. 197 § 3, art. 252 § 1 lub 2 oraz 
w art. 280. Po drugie, nieletni po ukończeniu 15 roku życia będzie odpowiadał, jeżeli przema­
wiają za tym okoliczności sprawy oraz stopień rozwoju, właściwości i warunki osobiste sprawcy, 
a zwłaszcza, jeśli poprzednio stosowane środki wychowawcze lub poprawcze okazały się bezsku­
teczne. Obie przesłanki muszą wystąpić łącznie. Wyłącza to możliwość odpowiedzialności nielet­
niego za przestępstwo zniesławienia po osiągnięciu przez niego 15 lat a przed ukończeniem lat 17, 
na zasadach określonych w kodeksie karnym.
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w a o postępow aniu  w sp raw ach  n ie le tn ich  przew iduje jed n ak  sytuację , 
w której n ieletn i, pomimo fak tu , iż w czasie popełnienia czynu nie m iał 
ukończonych 17 la t, a zatem  nie był podm iotem  przestępstw a z uw agi na 
b ra k  możliwości zaw inienia, ponosi złagodzoną odpowiedzialność k a rn ą  (za­
m iast orzeczenia albo w ykonania środka poprawczego sąd  rodzinny może 
orzec złagodzoną nadzw yczajnie karę). Po pierw sze, ta k a  sy tuacja  będzie 
m iała  miejsce, gdy nieletn i, k tóry  popełnił czyn zabroniony przed ukończe­
niem  17 lat, w chwili o rzekan ia przed sądem  w tej spraw ie ukończył la t 18. 
Sąd rodzinny prow adzący postępow anie może uznać wówczas, że orzeczenie 
środka poprawczego w postaci um ieszczenia w zakładzie poprawczym  je s t 
niecelowe (art. 13 ustaw y31). Po drugie, ww. sytuacja  w ystąpi również, gdy 
orzeczonego wobec nieletniego środka poprawczego nie zaczęto wykonywać 
przed osiągnięciem  przez spraw cę 18 la t (art. 94 ustaw y). N ależy jed n ak  
zauw ażyć, iż m ożliwość orzeczenia złagodzonej nadzw yczajnie k a ry  stoi 
w sprzeczności z zasadą w iny (jej konsekw encją je s t przecież przyjęcie, że 
bez winy nie może być kary)32.

7. P ow ody pom aw ian ia  o sek su a ln e  w ykorzystyw an ia  
m ałoletn iego

N iew ątpliw ie niezw ykle is to tny  w om aw ianej problem atyce pozostaje 
zw iązek przyczynowo-skutkowy pom iędzy zachow aniem  spraw cy p rzestęp ­
stw a pom ówienia a okolicznościami czynu oraz w ew nętrznym i odczuciam i 
sprawcy.

Każde pom ówienie o przestępstw o seksualnego w ykorzystania, podobnie 
ja k  pom ówienie o inny  czyn, posiada swoją genezę i określone uw arunkow a­
nia. Przyczyn pom ów ienia dorosłego człowieka (bo ze w zględu n a  omówioną 
wcześniej kw estię granicy w ieku odpowiedzialności za czyn z a rt. 200 k.k. 
tylko tak ie  przypadki rozpatrujem y) może być wiele. J a k  już  wcześniej wspo­
m niano, pom aw iającym  może być m ałżonek lub konkuben t i wówczas przy­
czyną pom ówienia może być chęć zem sty n a  p artn e rze  lub  chęć pogorszenia 
jego sytuacji praw nej w kontekście odebrania m u praw  rodzicielskich i po­
zbaw ienia k o n tak tu  ze wspólnym i m ałoletn im i dziećmi33. Pom aw iającym

31 Zgodnie z ustawą postępowaniu w sprawach nieletnich nieletnim jest osoba: (1) do 18 
roku życia -  w związku z demoralizacją, (2) która ukończyła 13, ale nie ukończyła 17 lat, (3) do 
21 lat -  wobec której orzeczono środki wychowawcze lub środki poprawcze.

32 A. Grześkowiak (red.), Prawo karne, Warszawa 2007, s. 79.
33 W połowie lat osiemdziesiątych XX w. amerykański psychiatra Richard Gardner opu­

blikował teorię, według której w sytuacji konfliktu pomiędzy rodzicami dziecko staje po stronie 
jednego z nich, odrzucając przy tym miłość drugiego rodzica. Powodem takiego zachowania 
dziecka jest zdaniem Gardnera nienawiść i dyskredytowanie jednego partnera przez drugiego, 
często za pomocą oskarżeń najcięższego kalibru (jak zarzut seksualnego molestowania). Zeby
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może być osoba znajom a, k tó ra  z niechęci do pom awianego chce zainicjować 
postaw ienie go w s ta n  oskarżenia, ja k  również współpracownik, pracodaw ca 
lub podwładny. W zawodzie nauczycielskim  łatw o wyobrazić sobie sytuację, 
gdy z zazdrości o lepsze w ynagrodzenie, osiągnięcia czy chociażby lepsze 
stosunk i z uczniam i czy też pracow nikam i pom aw ia się o w ykorzystyw anie 
seksualne uczniów, w skrajnych  przypadkach  nak łan ia jąc  uczniów do po­
św iadczenia n iepraw dy co do zachow ania pom aw ianego nauczyciela. W resz­
cie m ożna wym ienić przypadki, gdzie sam i m ało letn i pom aw iają dorosłego 
opiekuna o ich seksualne wykorzystywanie.

W przypadkach  w ym ienionych powyżej sy tuacja p raw na pom aw ianego 
nie je s t najgorsza ze względu n a  w iększe możliwości udow odnienia swojej 
niew inności poprzez zeznania rzekom ych ofiar w ykorzystyw ania. Jed n a k  gdy 
pom aw iającym  je s t sam  m ało letn i lub  pełnoletni, k tó ry  pom aw ia o w ystąp ie­
nie czynu z a rt. 200 k.k. w czasie, gdy nie m iał on ukończonych 15 lat, 
wówczas sp raw a się kom plikuje, a pomówiony m usi włożyć o wiele więcej 
w ysiłku w udow odnienie sądowi i opinii publicznej, że nie je s t pedofilem 
i spraw cą p rzestępstw  seksualnych. Dzieje się ta k  z dwóch podstawowych 
powodów. Po pierw sze, w o sta tn im  czasie (pośrednio za sp raw ą m ediów i po 
części przy  udziale grup rządzących) zrewidowano nie tylko przepisy  praw a 
karnego sankcjonujące czyny sprawców p rzestępstw  pedofilskich, ale również 
dem onizowano potencjalnych sprawców p rzestępstw  pedofilskich, których na 
sam ą wieść o możliwości popełnienia przez nich czynów przestępnych  p ię tno ­
wano i skazyw ano bez w yroku sądu  w opinii publicznej. Po drugie, ze wzglę­
du n a  w spom nianą wcześniej szczególną ochronę m ałoletn ich  jako  potencjal­
nych ofiar w ykorzystania seksualnego sy tuacja  dom niem anego spraw cy je s t 
znacznie gorsza niż w przypadku  sprawców innych p rzestępstw  przew idzia­
nych w kodeksie karnym . Dzieje się ta k  dlatego, że sąd  w prow adzeniu 
postępow ania m usi opierać się bardzo często jedynie n a  dowodach w postaci 
zeznań  świadków, w tym  m ałoletniego pokrzywdzonego, k tóry  -  ja k  już  wcze­
śniej w spom niano -  jako  osoba n iedojrzała posiada znacznie n iższą m ożli­
wość rozeznania w rzeczywistości niż św iadek dorosły. Dodatkowo należy 
wziąć pod uw agę możliwość p rzekszta łcan ia  rzeczywistości przez m ało le tn ie­
go, możliwość łatwego w pływ ania n a  jego w łasne odczucia i tym  sam ym  
n ak łan ian ia  go do ośw iadczania n iepraw dy lub  też konfabulow ania z w łasnej 
woli. Oczywiście sąd  posiłkuje się opiniam i biegłych w tego typu  spraw ach,

uratować dziecko, należy je odizolować od tego z rodziców, który sączył nienawiść i umieścić je 
w miejscu, w którym mogłoby poczuć się bezpieczne. Późniejsze badania nie potwierdziły wniosków 
Richarda Gardnera. Nico Trocme i Nick Bala przebadali 7 tysięcy przypadków i tylko w 4 proc. 
z nich jeden z rodziców świadomie kłamał, oskarżając drugiego. W Przewodniku dla sędziów, 
wydanym przez amerykańską Narodową Radę Sędziów Sądu Rodzinnego i Nieletnich, nakazano 
nie uwzględniać tzw. syndromu Gardnera. Zob. M. Bunda, Broszura bzdura, „Polityka” z 4 lutego 
2008 r., [online] <www.polityka.pl/polityka/index.jsp?news_cat_id=933&news_id=244425&lay- 
out=18&page=text&place=Text01>, dostęp: 11 września 2009 r.

http://www.polityka.pl/polityka/index.jsp?news_cat_id=933&news_id=244425&lay-%e2%80%a8out=18&page=text&place=Text01
http://www.polityka.pl/polityka/index.jsp?news_cat_id=933&news_id=244425&lay-%e2%80%a8out=18&page=text&place=Text01
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ale czy dowód w postaci opinii naw et najbardziej doświadczonego specjalisty 
z zak resu  seksuologii lub też psychologii m ożna porów nać z dowodem b ad a­
n ia  DNA spraw cy czy też odciskam i lin ii pap ilarnych  spraw cy n a  narzędziu  
zbrodni? L udzka psychika je s t n a  tyle n iezbadanym  obszarem  wiedzy, że 
żadna opinia nie będzie stuprocentow o św iadczyła o popełnieniu  czynu za­
bronionego lub jego n iepopełnieniu  przez osobę oskarżoną. J a k  już  w spo­
m niano, skłonność m ałoletniego do konfabulacji może w płynąć n a  sytuację 
p raw n ą pom awianego (oskarżonego) o przestępstw o. W rzeczywistości n ie le t­
n i może k łam ać i pom aw iać z w ielu przyczyn, np. ze zwykłej złośliwości. J a k  
pisze J . Kunicka: „Takim złośliwym kłam stw em  będzie np. fałszywe oskarże­
nie dokonane wyłącznie w celu zemsty, albo oszczerstw a m iotane n a  osobę, 
k tó ra  w praw dzie n ic dziecku nie zaw iniła, ale której ono specjalnie nie lubi, 
albo oskarżen ia  i in tryg i w sto sunku  do ludzi, k tórzy  są  właściw ie k łam iące­
m u obojętni, ale płynące z rozgoryczenia n a  cały św iat i wrogości wobec 
całego św iata”34.

Taki typ k łam stw a w św ietle pom ów ienia o przestępstw o seksualne  bę­
dzie n a  pewno trudn iejszy  do wykrycia, gdyż znacznie łatw iej m ożna ocenić 
sytuację, kiedy n iele tn i k łam ie i pom aw ia dla osiągnięcia pewnej korzyści. 
Cytując słowa J . Kunickiej: „Osobnik uw alniający się przy pomocy k łam stw a 
od przesadnej ingerencji dorosłych w jego życie uw aża zazwyczaj rozminięcie 
z p raw dą [...] za całkowicie usprawiedliw ione [...]. F ak t zaś, że chłopcy i dziew­
czynki w tym  w ieku wolą się uciekać do k łam stw a niż do jaw nego n ieposłu­
szeństw a, je s t tłum aczony przew agą dorosłego, chęcią zyskania świętego spo­
koju”35. N ajbardzie j je d n a k  n aw iązu jącym  do om aw ianej p rob lem atyk i 
k łam stw em  je s t kłam stw o o podłożu seksualnym : „[...] cały szereg k łam stw  
pow staje w zw iązku z pierw szym i przeżyciam i erotycznym i: od s ta ran n ie  
ukryw anych przed okiem  starszych  sztubackich  pierw szych flirtów  i p ierw ­
szych poważnych miłości, aż do pierw szego sto sunku  płciowego [...]. Wobec 
rów ieśników  popełnia się n iejednokrotnie k łam stw a-przechw ałk i z tej samej 
dziedziny, opowiadając o swych rzekom ych podbojach czy też cierpieniach 
m iłosnych. W szystko to w tym  celu, aby nie dać się wyprzedzić innym  i nie 
uchodzić w ich oczach za dzieciaka, co się n a  tak ich  rzeczach nie zna”36. 
W łaśnie ostatn ie  zdan ia najlepiej oddają kon tekst przypadków, gdzie dziew­
czyna opowiada koleżankom  o zalotach lub naw et sto su n k u  z nauczycielem , 
a gdy sp raw a się nag łaśn ia , kontynuuje k rąg  pomówień, stw arza jąc  tym  
sam ym  podłoże do postaw ienia  nauczycielowi za rzu tu  seksualnego wykorzy­
s tan ia  nieletniego.

Należy zwrócić uw agę n a  jeszcze jed en  aspekt. Rzeczywisty spraw ca 
seksualnego w ykorzystania m ałoletniego może w drodze odwetu za złożenie

34 J. Kunicka, Kłamstwo dziecięce, przyczyny i zapobieganie, Warszawa 1938, s. 49.
35 Ibidem.
36 Ibidem.
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zaw iadom ienia o możliwości popełnienia przez niego takiego p rzestępstw a 
odpowiedzieć pryw atnym  ak tem  oskarżen ia o zniesław ienie przez osobę bądź 
osoby, k tóre ujaw niły  fak ty  w ykorzystyw ania m ałoletniego37.

8. P raw ne i sp o łeczn e sk utk i p om ów ien ia

Spraw cy pom ówienia o seksualne w ykorzystanie m ałoletniego poniżej 
15 roku  życia może zostać w ym ierzona k a ra  grzywny, ograniczenia wolności 
albo pozbaw ienia wolności do jednego roku. Je ś li spraw ca dopuściłby się 
p rzestępstw a zniesław ienia za pomocą środków masowego kom unikow ania, 
k a ra  pozbaw ienia wolności m ogłaby zostać w ym ierzona do 2 lat. Ponadto art. 
212 § 3 k.k. przew iduje możliwość orzeczenia przez sąd naw iązki n a  rzecz 
pokrzywdzonego, Polskiego Czerwonego K rzyża albo n a  inny  cel społeczny. 
N a w niosek pokrzywdzonego sąd  może również orzec podanie w yroku do 
publicznej wiadomości (art. 215 k.k.).

Jeś li chodzi o odpowiedzialność n ieletn ich  za pomówienie o seksualne 
w ykorzystanie m ałoletniego poniżej 15 la t, to w s to su n k u  do tej grupy 
sprawców m ogą być zastosow ane środki wychowawcze (w postaci upom nie­
nia, nadzoru  rodziców, k u ra to ra , um ieszczenia w rodzinie zastępczej czy 
ośrodku wychowawczym), środki wychowawczo-lecznicze (um ieszczenie z za­
kładzie psychiatrycznym  bądź w innym  zakładzie leczniczym) oraz środki 
poprawcze (przy wysokim  stopniu  dem oralizacji, gdy przem aw iają  za tym  
okoliczności i ch a rak te r  czynu oraz n ieskuteczność czy przew idyw ana n ie ­
skuteczność innych środków, n ie le tn i może zostać um ieszczony w zakładzie 
poprawczym )38.

E fekt pom ówienia o seksualne w ykorzystanie m ałoletniego je s t niezw y­
kle silny. Pokrzywdzony, k tó rem u  zarzuca się tak ie  czyny, przeżyw a nie tylko 
napięcia w ew nętrzne spowodowane zniesław ieniem . O wiele groźniejsze są 
ujem ne konsekw encje w środow isku zawodowym, ja k  u tra ta  zau fan ia  po­
trzebnego do prow adzenia danej działalności lub w ykonyw ania określonego 
zawodu, zaw ieszenie w czynnościach zawodowych, ostracyzm  w m iejscu p ra ­
cy czy wręcz jej u tra ta . Konsekwencje dotyczyć będą również rodziny osoby 
pomówionej o w ykorzystanie dziecka oraz relacji tow arzyskich czy sąsiedz­
kich. S ku tk i takiego pom ówienia, naw et pomimo oczyszczenia z zarzutów, 
m ogą trw ać bardzo długo w świadomości opinii społecznej. J e s t  to n iew ątp li­
wie czyn niezwykle szkodliwy i bezsprzecznie zasługujący n a  penalizację.

37 Zob. sprawę o sygn. II K 635/98, rozpatrywaną przed sądem w Olsztynie. Sprawca 
molestowania ośmioletniej córki nie przyznał się do winy i w trakcie postępowania karnego 
złożył zawiadomienie do prokuratury o pomówienie. Sąd w dwóch instancjach uznał tego spraw­
cę za winnego przestępstwa określonego w art. 200 k.k.

38 A. Grześkowiak (red.), op. cit., s. 79.
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Należy zauważyć, że krzyw da w yrządzona pom ówieniem  w środkach 
m asowego kom unikow ania je s t często niezw ykle tru d n a  bądź naw et niem oż­
liwa do napraw ien ia. U jem ne skutk i, jak ie  niesie ze sobą n aruszen ie  dobrego 
im ienia, szczególnie w przypadku  za rzu tu  seksualnego w ykorzystania m ało­
letniego, m ogą m ieć ch a rak te r  nieodwracalny. Oddziaływ anie środków m aso­
wego przekazu  n a  opinię publiczną je s t niezw ykle silne. Odbiorcy poświęcają 
dużo więcej uw agi inform acjom  nowym niż tym , o których wcześniej mogli 
już  usłyszeć. Ponadto  może w ystąpić efekt pierw szego w rażenia, a wyrobione 
zdanie n a  dany  tem a t zm ienić je s t niezw ykle trudno , naw et po sprostow aniu  
niepraw dziw ej inform acji. D la w ielu odbiorców obraz osoby, k tó ra  została 
w m ediach pomówiona o w ykorzystyw anie seksualne dzieci, a po pewnym  
czasie oczyszczona z zarzutów, pozostanie w świadomości społecznej zdecydo­
w anie negatywny, a w najlepszym  razie  trak to w an y  z ostrożnością czy rezer­
wą. W sw oistym  konflikcie pom iędzy osobą walczącą o swoje dobre imię 
a p ra są  zrozum iałe w ydaje się istn ien ie , z uw agi n a  rażącą  nierów ność stron, 
typu  kwalifikowanego przestępstw a zn iesław ienia39.

Sum m ary  

L egal and socia l asp ects  o f  th e  d efam ation  on th e  offen ce  
from  th e  artic le  200 o f th e  P en a l Code

In  our artic le  we com pare two types of crim inal offence w hich are  defi­
ned in  Polish P enal Code. The firs t crim e com m its any  person who has 
sexual in tercourse w ith  a m inor below th e  age of 15 or com m its ano ther 
sexual act ag a in st th is  person  or m akes h im  subm it to such acts or perform  
them . The second crim e can  com m its an  person  who slanders an o th er h u ­
m an, a group of people, an  in s titu tio n , a legal person or an  o rganisa tional 
u n it w hich has no legal personality, about such conduct or fea tu res which 
debase them  in  th e  public opinion or expose to the  loss of confidence. B etw e­
en  th is  two types of crim inal offence are  special re la tions. S lander about an  
sexual in tercourse w ith  a m inor below the  age of 15 is exam ple of such 
re la tions. S lander is the  crim e w hich m ay have very  strong  effect for person 
and  his good opinion th a t o ther people have of him  especially w hen the  
p e rp e tra to r com m its th e  offence w ith  th e  use of m ass m edia.

39 W. Szkotnicki, Zniesławienie: w starym kodeksie i nowym projekcie, „Rzeczpospolita” 
z 30 lipca 1996 r., [online] <http://new-arch.rp.pl/artykul/100919.html>, dostęp: 4 marca 2009 r.
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